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STRASZNE
1000 zabitych -  kilkanaście tysięcy rannych

LONDYN, 21. 12. Wczorajsze tną 
sienie ziemi, jakie nawiedziło miasto 
San Yincente w środkowo - Smerykatf 
skiej rpubB.ce San S^lvador wyrzą­
dziło wielkie szkody.

Dosłownie całe miasto leży w gru­
zach. Wśród rumowisk wznosi się 
tylko niewiele domów, które ocalały 
odnosząc jedynie pewne uszkodzenia. 
Wstrząsem oparła się m. in. wieża ra 
tuszowa. Zegar na wieży wskazuje 
godz. 9.o0s o tej właśnie porze nSstą 
pił pierwszy katastrofalny wstrząs.

Na gruzach uwijają się lamentują­
cy mieszkańcy orSz wojsko, poszuku­
jąc w rumowisku zabitych i  rannych. 
Pod miastem Czerwony Krzyż zórgani 
zował olbrzymi lazaret połowy.

Prace ratunkowe odbywają się przy

Ślub na migi
Z UDZIAŁEM 80 GŁUCHONIEMYCH
WARSZAWA, 21.12 Oryginalny ślnb oc 

tył się uba soboty wieczorem: u rabina Msj 
delsolma w Warszawie, przy ul. Pawiej , 
Były to zaślubiny pary głuchoniemych, 2C 
letniego Szlamy S.a zam. przy ul. Dześlnej 
7 24-letni:ą Jentą zam. na Pawieĵ

Ceremoniał zaślubin odbył się ha migi 
?rzy uroczystości zaślubin obecny był ptt 
resor, nauczający intfwy g1 uchoniemych, kb 
i-y cztery tygodnie czasu pośwflęcił natrze 
czonemu, by mógł wypowiedzieć pierwsze 
dwa słowa formułki modlitwy, a miarowi 
cie ,,Harej at“ ,bo reszta już odbyta sH 
przy pomocy rąk.

Był to najcichszy ślub w Warszawie.

Z nożem w piersi
WYSKOCZYŁ p r z e z  o k n o

KATOWICE, 21.12 Niezwykła scena ro 
■legrała sEę ubiegłej nocy w Knnioańe prz> 
aL Kościuszki 10. Jan Zientek, robotnik 
po ostrej sprzeczce z żoną wbił sobie nós 
w pierś tuż koło ?rrca_ Następnie rzucił 
siię z okna drngego piętra na bruk.

I cym razem śmierć nie przyszła. Denai 
potłukł się tylko.

Uporczywego niedoszłego samobójcę od 
wieziono do szpitala.

Gwałtowne walki
W ZBUNTOWANEJ PROWINCJI

SZANGHAJ, 21.12. Wojska rządu n*n 
jciiiskiego po gwałtownej walce zajęły mie, 
scowośó Kwahsien, położoną w odległość 
75 kim. od Sian-Pu. Batalion powstaiicó v 
został rozbrojony  ̂ Samoloty rządowe boai- 
bardowały Sian-Eu. Wiadomości te ofi.cj?i 
nie nie zostały dotychczas potwierdzane

niesamowitym akompaniamencie nie­
ustannych wybuchów wulkanu San 
Yincente. Z krateru wyrzucane są ma 
sy rozżarzonych do białości kamieni, 
popiołu i lawy. Cały horyzont zasnu­
ty jest dymem.

Akcja ratunkowa kieruje osobiście 
prezydent Salwadoru gen. Martbiez, 
który przyjechał wczoraj do San Yin­
cente.

Plrasfl nowojorska donosi, że z gru­
zów San Yincente wydobyto dotych­

czas 1.000 zabitych. UczbS rannych 
oceniana jest na kilkanaście tysięcy.

Liczba zabitych będzie niechybnie 
większa, tym bardziej, że poważnie 
ucierpiały również okoliczne miasta i 
wsie. Z miejscowości tych brak jesz­
cze szczegółowych danyoh o następ­
stwach katastrofy.

Katastrofa wydarzyła się w ciemno­
ściach, gdy już większość mieszkań­
ców spała. Stąd też tak ogromna 
ilość ofiar. . .

Pogorszenie zdrowia Papieża
RZYM, 21.12. Rozeszły się tu wiadome 

rei, że w zdrowiu Ojca św. nastąpiło nagłe 
pogorszenie.

W niedzielę o godz. 17-ej Papież nagi* 
zemdlał. Przy łożu chorego „czuwa nieusta/ 
nie konsylium, złożone z najwybitniejszych 
lekarzy Rzymu

Wieczorem stwierdzono daisze pogorszę 
nie w zdrowiu Ojca św. Zachodzi poważni 
obawa o źyoie chorego.

We wszystkich kościoicah zarządzono 
dziś »*ano modlitwy c poprawę zdrowia P« 
oieża.

45 stopni mrozu
OSTRA ZIMA NA SYBERII

MOSKWA, 21.12a Z Jebacka donoszą, 
panuje tam zupełnie bezśnieżna złmaa '•» 
mrozy, dochodzą do 45 stopni. Zimy t&kas; 
me pamiętają od 40 lat

Rozpadł się
KARTEL BLACHY OCYNKOWANEJ

Istniejący od dwu lat kartel blachy ocye 
kowanej ulega likwidacji Linowa kartelo 
wa, wygasająca w grudom rb., nie został  ̂
przedłużona wskutek brfku zgody uczestu 
ków co do wysok, kontyngentów sprzedaży

Podjęcie walki konkurencyjnej prasyczy* 
nić się wjnno do ooniżen a ceny blachy o 
cynkowanej, która jest walnym artykułem 
budowlanym, służy bowiem do krycia ćU 
chówa Ponadto z biichy tej wyrabiane Tą 
różne naczynia jak np. kotły i t.p.

Kolonię dla Polski
Angielskie pismo ,,Even!iig News*1 w m 

merze z czwartku 17 bm. podało wiad^mośf 
z Brukseli, jakoby rzad polski zwrócił sij 
do rządu belgijskie ^  z propozycją ? Istą 
pienia ńa cele ostedleńczo - koloniza?yjnf 
prowincji Konga belgijskiego Katagna z 
pozostawieniem zwierzchności państwowej 
administracyjnej Belgii, W zamian za tę 
Polska gwarantuje rządowi belgtjskien.il 
stanowisko preferencyjne w polskiej taryfo 
dla głównych produktów eksportowyc* Kon 
ga Belgijskiego, n mianowicie: kauczuku
kawy i bawełny.

Z polskiej strony nie ma potwierdź'*ma

MADRYT SIĘ TRZYMA
Gen. Franco bezsilny na morzu

PARYŻ, 21.12. Toczyły się większe wa 
ki, po których można spodziewać się, 
zbliża się nowa ofensywa m  stolicę. Na pó 
nocnoz i&hodzie i na zachodzie od stolicy wo 
ska powstańcze napróżno usiłowały otwo 
rzyć sobie przejście dla otwarcia sobie drc 
gi z Madrytu do Ł« Ooruna W walkach 
tych powstańcy straci:: 1500 zabitych
wojska rządowe 500. Powstańcy ustłowa'

nacierać także na Basa del Campo i w dzie 
nicy uniwersyteckiej, lecz wszędzie został 
odrzuceni.

BERLIN, 21. 12. Sprawozdawca kilki 
dzienników w Hiszpanii voi* Studnitz nadi 
słał dłuższą korespondencję 7 . pokładu kr* 
"Ownika nacjonalistycznego ,aGatiarias“ O- 
pisuje on rolę marynarki wojennej wobet 
nieprzerwanych transportów morskich dla

Generalna mobilizacja przemysłu niemieckiego
.BERLIN, 21. 12. W  Kołach poli­

tycznych krążą głuche wiadomość* c 
dwóch tajnych konferecjo-ch w Berch- 
tensgaden, siedźmy Hitlera. Najsam 
przód miała podobno odbyć się kon­
ferencją wszystkich, attache wojsko 
wych niemieckich w państwach euro­
pejskich. Na konferencji tej podobno 
omawiano sytuację międzynarodową 
i szczególnie uważnie zastanawiano 
się nUd Gdańskiein i Czechosłowacją 

Następnie odbyła się znowu wielka 
konferencja przemysłowo - gospodar 
cza, z udziałem 300 przemysłowców 
i p r>c'1 •;tfiwicieli sfer gospodarczych. 
Kair.’ Tł^Her i premier Goering

przemawiali podobno cztery godziny- 
Premier Goering mówiąc o Sytu­

acji w  Hiszpanii, miał podobno o- 
świadcjyć, że absolutną wolą sfer kie  
równiczych w Niemczech jest,.ażeby  
wojna domowa w Hiszpanii zakończj 
ła się zgodnie z ich życzeniem- Na­
stępnie premier Goering miał wezwać 
przedstawicieli przemysłu niemieckie 
gó do „natychmiastowej generalnej 
mobilizacji przemysłowej<f- 

Z konferencjami tymi związana ma 
ia być iakipś nowe doniosłe poSumę 
d a, któ-p ^••zeósieweźmis. wkrótce 
rząd nicr ’ '

rządu madryckiego i zasądzonej przez jh 
wstańców blokady.

Gen. Franco rozporządza flotą, której 
trzon stanowią trzy krążowniki i okręt fi 
niowya Flota ta wymagała naprawy i wzm< 
mienia. Dużo trudność' sprawiało równie 
obsadzenie tych okrętów zaufaną załogą.

Składa się ona p?zęważ»ue z ochotnikó* 
ma jednak tę przewagę «ad załogą rządo 
wą, że dysponuje tarym odsetkiem oficc 
rów. W rozmowie  ̂ dziennikarzem niemie 
kim dmirał powstańczy Merono stwerdził 
że wobec szczupłości sił morskich niomoż!. 
we jest blokowanie całegr wybrzeża. Mori 
no stwierdził dobrą organizację wywiad* 
madryckiego i barce'ońskiego.

DUBLIN, 21.12a Rząd wc'negG państw. 
Irlandii założył p-ct-st w Berlinie przech 
przewozowi ochotników gen. 0‘DuffyNig 
bez paszportów dó Hiszpanii na okręci; 
wojennym niemieckim. Óktę« ten zabrał 1 
chotników potajemnie portu Galway - 
Harbour.

PARYŻ, 21.12, 7 D^rceiony donoszą
W związku 7. cię:a- sytuacją aprowizaćyj 
ną rząd kataiońskj rmnbjezy* ilość produl 
tów, wyd •.v~.;iych karfy żywnościowe 
Obchody — jtcczne - okazj- świąt Bożegt 
Narodzeni?, -ostały zakazane.

Rok I. Kraków. Środa 23 grudnia 1936r.
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si; werkife
do armii powstańczej w Hiszpanii?

LONDYN, 21,12 — Prasa angiel­
ska przynoś: nowe rewelacje o naply 
wie fclflfatty niemieckich do arm] 
gen. Franco,

„Manchester Guanfan" twierdzi, 
że w ciągu ostatnimi kilku tygodni żoł 
nierze 6 pułku &renatferów i  ta  pp. 
stacjonowanych w Monastyrze w 
Westfalji otrzymali rozkaz zgłoszę 
nla się indywidualnie do dowódców 
kompanii, którzy wyręczają każdemu 
żołnierzowi zaświadczenie, że zgadza 
się na służbę „ochotnicką" w Hiszpaifi 

33 p. lekk ej artylerii w Munden 
eostaf również wyznczony dla służby 
po stronie hiszpańskich powstańców.

Po podpisaniu zaświadczeń żołnie­
rze otrzymują ubrania cywilne. Mun 
dur hiszpańskiego - teg'ęrm zagranica 
nego otrzymują oni dopiero po przy- 
bycu do Hiszpanii. Mundury te są 
zresztą wyrabiane w Niemczech.

Dziennik przytacza trzy wypadki, 
w których zamówień na, mundury łiL 
szpańskie udzelono firmom niemiec* 
kim. Zamówienie rządu niemieckiego 
na 9.000 mundurów otrzymała pewna 
firma w Bremie, przy czym materia 
był dostarczony przez firmę w Cftem- 
nitz, koszule i bielizna dostarczane są 
przez inne firmy*

Pierwsze transporty rannych Niem­
ców zaczynają przybywać do Niemiec 

j,Daily TelegraPh" twierdzi, że o- 
gólna fczba Niemców w Hiszpanii s:ą 
ga 15.000. Dziennik opowiada zaba­
wne szczegóły o oddziale faszystów 
!Irlandzkich gen. 0 ‘ Duffy, twierdząc, 
że aprowizacji Irlandczyków balia 
na pewne trudności, nie są oni bo- 
wiem w stanie znieść w*ktu Hiszpan 
skiego.

Kara śmierci
ZA SPEKULACJE HANDLOWE**

Z Charkowa donoszą o rozpoczęciu 
rozprawy sądowej na Stacji Gotnia. 
jNTn łowie oskarżonych zasiada dyrek 
tor kolejowego składu węgla, jako 
następca i obsługujący pompę Stacyj­
ną.' Śledztwo ustaUło trwonienie wę 
<gla i sąd oskarża'pierwszych - dwóch 
podsądnych o spekulacje . węglem. 
BęćLie do nich zaSto»owane prawo * 
j7 sierpnia 1932 r., przewidującą karę 
,śmierci za „rozkładanie własności 
soc j alisty czne j e e.

Ponieważ hiszpańska Legia zagra-1 sztab gen. 0 ‘ Duffy‘ego zmuszony jest 
niczna nie mole czynie wyjątków dla na własną rękę rozwiązywać zagadnie 
przyzwyczajeń upodobań Oddziałów ‘ nie prowizacjl.

0BR0HEA GRZESlDbSKIEGO
adw. dr. Hofmokl-Ostrowski wygrał proces

WARSZAWA, 21.12. -  W  S*dz’ e 
Najwyższym rozpatrywano wczoraj 
sprawę adw. HofmokI9 - Ostrowskie­
go (ojca), który był skakany prZez 
wydział odwoławczy sądu okręgowe­
go na miesiąc aresztu oraz pozbawie­
nie praktyki na przeciąg lat dwóch 
za znieważenie rządu w przemówie­
niu obrończym.

Sąd Najwyższy uchyl# wyrok u- 
‘Względniając kasację wniesioną 
ps;ez prokuratora, którzy zarzucił wy 
rokowi uprzedniej instancji, rozbież­

ność między sentencją i uzasadnie­
niem. Sąd okręgowy bowiem nie pc 
dał czemu stosuje ten wymiar kary. 
a nie inny.

Sprawa więc będziie przekazana do* 
ponownego rozpatrzenia.

Wyrok zatem w  stosunku do adw. 
Hofmokła - Ostrowskiego nie jest pra 
womocny i w procesie Grzes(;olskiego 
którego termin został przesunięty, 
adw. HofmokI - Ostrowski weźmie w 
sądzfie Najwyższym udział.

Niezwykle samobójstwo
KAPiRALA WP.

W  Jarosławiu popełnił samobój­
stwo kapral Stanisław Magda. Samo­
bójca po skończonej służbie zamknął 
się w pokoju i wystrzelił ślepym na­
bojem z karabinu w usta. Skutkiem 
strzału, głowa nieszczęśliwego została 
roztrzaskana tak, że tylko kawałek do 
sa i część policzków pozostało Przyozy 
na Samobójstwa nieznana.

Min. skarbu 
zwraca uwagę.

że oSoby, ubiegające się o ulgę w P° 
daku dochodowym z racji zakupienia 
pojazdów mechanicznych, samocho­
dów, ciągników i motocykli w*nny 
złożyć podanie do urzędu skarbowego 
przed uprawomocnieniem się wymia­
ru tego podatku CLyl* przed Nowym 
Rokiem. Cena nabycia pojazdu me­
chanicznego podlega potrąceniu z su­
my dochodu lub wynagrodzeni9 uzy­
skanych w tym roku kalendarzowym, 
w którym należność Za pojazd zoqtała 
całkowicie uiszczona.

w leśnej gęstwinie
MORD. CZY WYPADEK?

LUBLIN, 21.12 — W gąszczach te 
su Lipsko pod Zamościem w pobliżu 
szosy, w miejscu mało uczęszczałem 
przez ludzi rozegrała się kilka micslę 
cy tęmu tajemnicza tragedia, nad roz 
wiązaniem której nap różno narazi e

głowl się policja powiatu zamojskie­
go

Wśród gęstwiny dr-ew i krzaków 
znalezione rozrzucone kości ludzkie 
wraz z czaszką. Są to prawdopodobnie 
szczątki szkieletu kobiety.

w Sowietach
muszej pracować po 13 godzin

ECHA 
SZKOLENIE 

przyszłych „wodzów"
W  A. B. C. czytamy:

Jak nas informuję, nowy tygodnik „Z* 
czyn" jest organem grupy wykładowców 
słuchaczy t zw. „szkoły mężów stanu', ktc 
ra mieści się w pewnym lokalu przy ul.
FOCłlSb.

Głównymi wykładowcami w tej „szkole?, 
która ma za zadanie wychować przyszłych 
mężów stanu, są między innymi: profesci 
krystalografii p. Filip Endefman (ogólnie 
zwany ,prorokiem51 wzgl. s,papą‘), . głośny 
w kołach literackich p. Franciszek Fiszer 
inżynier doktór hrabia Tadeusz Dzieduszy: 
KJ, autor kilku prac o faszyzmie oraz brr 
szur „Druga era/" i ..Piłsudsktanum*, mjr 
Karol Libenfeld - Knewski, twórca .,Ka . 
prała Szczapy", profesor Znamierowski z 
Poznania (dojefdia na wykłrdy) oraz br»* 
Tułk_ Ad* ma Koca, ppuHc. Leon Koc.

Prócz wymrenUmych, wykłada cały szersi 
speców, jak inżynierów, ekonomistów i tp

MOSEJWA, 21.12 -  „Leningradz- 
kaja Prawd9 ujawnia sposoby i śród 
ki, pomocą których niektóre fabry­
ki wykonują plan produkcji.

Fabryk9 Wagonów kolejowych im. 
Jegorowa w Leningradzie zatrucia;a 
robotników nie po 7 -.godzin-dziennie,

13, z9 co otrzymują oni dodatkowa 
wynagrodzenie. Fabryka ta — stwier­
dza dziennik — wykonuje plan z a9d- 
wyżką za cenę pogwałcenia ustawy 
pracy i systematyczngeo przekrada­
nia budżetu płac. W  bieżącym roku 
fabryka przekroczyła budżet płac o

jak przewiduje kodeks pracy, lecz Po przeszło pół milion9 rubli.

Po 23 latach dowiedziała sit
o swym pochodzeniu 

Proces spadkowy córki bankiera w Krakowie
Do jednego z adwokatów krakow­

skich przybyła młoda kobieta, której 
towarzyszył dyrektor gimnazjum.

Petentka opowiedziała, źę urodzili 
się przed 23 laty, jako córka bogate­
go bankiera. Nie wiedziała jednak o 
swym pochodzeniu, gdyż jakkolwiek 
była ślubnym dzieckiem, rodzice od 
dali ją na wychowanie do akuszerki, 
która otrzymywała każdego miesiąca 
pieniądze na wychowywanie ddeska

Dopiero, kiedy przed nieda wnym 
czasem zmarł ojciec, dziewczyna do­
wiedziała się, że jest córką zamożne­
go bankiera i ma prawo do Spalfcu. 
Towarzyszący jej dyrektor potwier­
dzi prawdziwość tych ińformacyj.

Na tej podstawie wytoczono proc?3 
spadkowy, który rozważa obecnie są<l 
w Krakowie.

Wyrok spodziewany jest w najbliż 
szym czasie.

Tajemnicza kradzięż
trzech samolotów francuskich

W fteefe roku bież. z Zamośoa zni­
kło vt tajemniczy sposób młoda kuble 

Helena Bojanówna. Przypuszczają 
że odnaleziony szkTe>ef może być 
szczątkami trupa Bofanówrty, która 
albo uległa wypadkowi albo też zosta­
ła zamordowana, w okolicy <ei prze 
bywają częsta drków i na pod­
stawie śladów stwierdzono, że ciało zo 
stało pożarte przez drTki. Ro?wia*3me 
ponurej zagadki napotyka na powa­
żne trudności.

K 0 W A I S K I N A
MMUfS stę

PARYŻ 21.12 — W  miejscowość' 
Miliau, na północny - wschód od Tu­
luzy, skradziono wczoraj przed potu u 
niem tmy samoloty.

Sześciu jakichś nieznanych osobni­
ków po poprzedniem zaanonsowdn'*u 
się telefonicZnem zjawiło się na piy 
watnem lotnisku w Milau pod pretek 
stem, ‘ż mają trzy Stojące tam sani'j!> 
ty póddać próbom. Osobnicy ci p-jś*'.' 
li istotnie w ruch trzy maszyny, rze

komo dla dokonani9 lotu próbnego, z 
którego jednak nie powrócili na lotni 
sko.
Dopiero w oodzinę później pok9zało 
się, że owymi „ekspertami*! byli po 
prostu złodzieje, którzy skradli owe 
tTzv samoloty.

Tstnieje podejrzenie, że samoloty te 
te Znajdujące się w doskonałym st«v 
nie, poleciały do Hiszpanii

Na Kaukazie
NIE MA ŚLUBÓW

W  m. Soczi na Kauk9zie od pew­
nego czasu nie można zawrzeć małzeń 
stwa, ponieważ w miejscowym urzę­
dzie stanu cywilnego zapas edi;o- 
wiednieh ksiąg i blankietów Został 
wyczerpany.

Strajk 20.000 kolejarzy
INDYJSKICH

Na kolei Bengal - Nagypur *«straj 
kowało 20.000 kolejarzy. Do tej p »ry 
nie przyszło wprawdzie do żądny*’h 
śmieszek, pociągi jednak na tej lir i i 
kursują bardzo nieprawidłowo, z ciuże 
mi opóźnieniami. Powodem tego 
Strajku 8tał Się fakt, iż 27 pracowni­
ków kolejowych przeniesiono na no­
we posteunki z mniejszą niż dotych­
czas płacą. Pracownicy ci n»e zgodz*!*' 
się na owe przeniesienia, skn htem 
czego zostali zwolnieni ze s ł u ż c: 
właśne dało asumpt do ogłoszę ii« 
strajku prZez 20.000 ich kolegów



T O R P E D A Sir. 3.

Nędza mieszkaniowa
Na pierwszym plan:e działalności 

inwestycyjnej w Polsce stało zawsze 
— jeśli pominąć cele użyteczności pu- 
bi eżnej (koleje, drogi i rzeki) -  fi­
nansowanie budownictwa mieszkanio­
wego.

mieszkaniowa w Polsce jest 
niemal bezprzykładna. Nie znajdzie­
my w krajach cywilizowanych tak o- 
kropnych warunków m'eszkaniowych 
takiego przeludnienia lokali, takiego 
zaprzeczenia istotnemu znaczeniu sło­
wa: mieszkanie -  jak w polskich 
miastach.

Nie domy, lecz rudery, nie mieszka 
nia, lecz — nory, w których cnieżdzi 
się choroba, zdzerenie i rozpacz.

Z tą nędza walczy Państwo w mia­
rę rozporządzanych sił i środków.

W cfosru ostatnich lat piętnastu kre 
dyty budowano - mieszkaniowe z fun 
tiulów pighiiciTnych przekroczyły 700 
mionów z!.

Htw jednak ta olbrzymia — jffk na 
po^kifl stosunki — kwota została zu 
żvt£ celowo nod wzerlMem socjalnym 
pod ketem uiźen*« doli mas najbftr- 
dzl^ł unośied^onych?

Gdy w r. 1931 przeprowadzono spis 
ludności* okazało się, źe na mieszka­
no jedno^howe przypadało 3,7 osoby 
a w mieszkaniu liczącym 4 Izby 1 wię 
cel, lokowało sę 6 osób; po 10 latach 
okazało się, że w pierwszej grupie 
mieszkań zaludnienie1* wzrosło do 4 
osób, spadło natomiast w drugiej gru 
ple do 5.4 osoby.

Liczby te dowodzą, źe większość 
kredytów budowlanych poszIS na fi­
nansowani budowy mieszkań dużych 
przeznaczonych dla sfer zamożniej­
szych.

Na dole sytu»cja mieszkaniowa po­
gorszyła się jeszcze.

Inwestycyjny plan czteroletni musi 
przede wszystkim zająć się naprawą 
tej krzywdy.

Trzeb3 przepędzić nędze z suteryn.

REWELACJA RADIOWA HA GWIAZDKĘ!

GŁUCHONIEMI I KRETYNI
GEHENNA POŁAWIACZY PEREŁ

Czy jesteś członkiem
L. O. P. P.

Gdyby właścicielki niefałszowa- 
nych pereł zQst ano wiły się przez cLwi 
lę nad ich pochodzeniem, t0by mjż«. 
„straciły do nich s e r c e W y s i a ł  o* y 
zapoznać się z tragiczną egjystenją 
zawodowych pokiwiaazy pereł, żeby 
odczuć nietylko niechęć,, ale wręcz 
antypatję do klejnotów, których zdo­
bycie kosztuje nieszczęsnych nurków 
somalijskich tyle łez i trudu. 
NĘDZARZE 

Wysłannik „Mariannę “  opisuje żj 
cie tych nędzarzy, którzy z3 marną zn 
płatę polują na perłowe ostrygi w 
głębinach morza, gdzie na człowieka 
zewsząd czyha śmierć. 
GŁUCHONIEMI I KRETYNI 

Więk^ość tych niewolników to Ŝ u 
choniemi, albo pół - idjoci. Wielu z 
nich umyślnie uszkodzło Sobie uszy, 
przebijając ostrym nożem bębenek, 
gdyż nie mogą znieść nieustannegc 
szumu morza i dudnienia w uszach. 
Zdarza się’ że nurek pod wpływem 
męczącej mu łyki fal 
DOSTAJE OBŁĘDU, 
lub doznaje wstrząsu, który czym z

niego pół - idjotę. Głuchoniemi nurko 
wie cieszą się dużem powodzeniem, 
gdyż dłużej niż inni mogą przebywać 
W głębinach.

Pracują wytrwale i sprawnie,"'”'  jak 
ma&zyny, t0 też zarabiają więcej od 
innych. Ale i niewidomi nurkowie do 
brze Są notowani na „giełdzie".
HANDEL LUDŹMI

W  MasSaua, w Erytrei, pewień a 
rabski kupiec prowadzi potajemny 
handel niewolnikami. Na podwórzu je 
go domu odbywa się istny targ na 
nurków. — ceny wahają Się zależ nie 
od ilości minut, jaką nurek może spę 
dzić pod wodą. Najwyższą cenę osią­
ga taki nurek, który wytrzymuje
PIOD WODĄ DWIE I PÓŁ 
MINUTY

W  domu nowoczesnego handlarza 
niewolników siedzą na kamiennych ła 
wach SomąUści, krózy od l'at trudnią 
się połowem pereł. Wyglądem swo­
im buduą Współczucie. Patrząc aa 
nich, można zaraz się domyśleć, jak 
długo pracują. Nowicjusze są zgrabtU 
-i silni, weterani mają pochylone ple­

cy, zapadnięte piersi i sterczące ze­
br3. Podobno żaden nurek nie jest w 
stanie pracować dłużej, niż dziesięć 
lat.
ŚMIERĆ WYZWALA GO
z okropnej niewoli, zanim nadejdzie 
Starość. Rzadko się zdal7ia, żeby Się 
który z nurków wzbogacił. Jeden z 
tych czarnych parjasów nurkując na 
własny rachunek, wyłowił perłę nie­
zwykłej piękności. Gdy mu stary ku­
piec arabski oznajmił, że wartość jej 
przekracza sześćset tysięcy flanków, 
biedak z war jo wat % radości i wyrZu* 
cił perłę do morza.

x a w w t

POLONIA*
WILKOŁAZ WIM.

ZMYSŁY I PRACA
(Opowieść)

ROZDZIAŁ II

Czerwone plamy
— Jeszcze chwileczkę, panie Dokto 

rze... parne Doktorze.
Doktor nie rad wrócił się 0d drzę/i 

i pyl3jąco spójrz3! na nią. Wukąc, żt- 
chora milczy spoglądając tylko na 
Warzechę trzymającego już za klain 
kę zbliży i Sie Zupełnie do łóżka.

— Parne Doktorze najlepszy — »a- 
wahała się na moment — i jakby do 
pacierza âłamała dłonie — niech mu 
pan nic nie mówi... bo co ja  bym w te 
dy zrobiła? — załk&ła spazmatycznie.

Doktór wzruszył ramionami. Spoj­
rzał zdziwionym wzrokiem na Wai’^  
ohę. Chłop stał ze spuszczoną głową 
zapinając powoli włożoną kurtkę.

Wyszli. W iQtr wstrząsnął nimi gdy 
przekroczyli bramę. -Szli długą, pra­
wie pustą ulicą nic do siebie nie mó­
wiąc.

Doktór tylko zerkał od cteaSu do

cZaSu na W arzechę. Znać było, że 
chce mu coś powiedzieć, lecz waha 
się. Przypomniała mu się gorąca 
śba W arzechowej: —̂  „niech pan n\ 
nie mówi“  —

Pochylił więc niżej głowę i szedł 
szybko po mokrym śniegu.

Śnieg dużymi płatkami padał, w i­
rując Wolno, dostojnie na tle wystaw 
sklepowych.

Warzecha spoji*zał mimowoli ua j a 
sno oświetlone okna, stojącego opodal 
domu. Widać było, jak dzieci stroją 
Sobie choinkę. Jakaś dziewczynka 
śmiechem przyczepiała dużą, mienią 
cą się kulę.

•*“ Riedy ja swym dzieciom taki** 
kupię? —■ przemknęło WatzeasP 
X)Tzei' myśl. — Żeby chociaż Józka 
wyzdrowiała i poszła do robet ~ 
Już A™ Jni chornip znowu.

Doktór Spojrzał znowu na Warze­
chę.

— Ogier — pomyśl3!.

ROZDZIAŁ III

Wprowadzenie
— Już chyba piąta — jęknęła otaho 

Warzechowa, zwlekając się z poście­
li. — Trzeba iść przecie do fabryki. 
Jakże.. Nie będziemy mieli niedługo 
co do gęby włożyć. Już zapasy wszy­
stkie Wyczerpały Bię. Nie było ich zri  
s/itą dużo. Dzieciska nic nie mówią, 
ale widać jak patrzą się na każdą 
kromkę chleba i na każdego kSrioflJ 
Wygłodzone Są. Trzeba iść do 1^ 
bryki. Majster będzie s*ę złościł. Maj 
ster!

— Co tyż t0 ten Majster wypr®w<ra 
z tą Warzechową lamentowała M* 
dlarka idąc w towarzystwie kilka ro 
botnic do fabryki.

— Skaranie boskie i tyle — Grzych 
to przecie wielki dawać ludziom ta­
kie publiczne ?,gorSZynie. Sodoma i 
Gomora. A jak się bab« nie wsty.j/i 
— Chłopa niby ma. Porządny chłop, 
a 7. Majstrem tokia brewGrie.

— Chłopu trzeba donieść, niech ba 
bę przykaroi — dorzuciła Femka *~ 
Niech wie kogo ma w domu.

— Tak, tak — podchwyciły wszy­
stkie ““ Chłopu trza koniecznie do­
nieść. Trza skończyć z tym zgorsze­
niem raz.

— Tak gwarząc doszły robotnice 
pod dom Warze chów. Mgła była dość 
silna, więc nie widziały, jak z sieni 
wyszła we dwoje Warzechowa i woJ 
nym krokiem szła w kierunku fabry 
ki.

Usłyszała jednak po za sobą Znajc 
me głosy i donośny głoS Femku Do 
myśliła się o kim mówią. Przystanęła

— Femkat krzyknęła drżącym 
głosem nie powiesz! Ani ty, ani ta 
dna z waS. Antoś nie może się dowie 
dzieć! Słyszycie! — Nic nie może wie 
dzieć! On by mię zabił...

Boże! — Taki wstyd! — Taki stra- 
ssny wstyd! Nie śmiałabym mu prze­
cież ani spojrzeć w oojy. On zabiłby 
mnie — a dzieci? — Co z dziećmi?

I  Warzechowa zaniosła się ogrom­
nym szlochem. Postać jei całą w^tr-ą- 
Sał wewnęrzny płacz. Wvmizercwaua 
twarz i spalone gorączką usta ZatykŁ 
łą rogiem chustki.

<Da!szy nastąpi)
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Dziś: Wiktor ji 
Jutro: Honoraty

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Djbiś ciesząca się wielkim powodzeniem 

unnedia S# Kaphaelsona „By rozum b / : 
Ł>rzy młodości'* -,v opracowaniu scenicznym; 
ież. j .  Karbowskiego vr rolach głównych 
występują pp.: Zofia Jaroszewska i W<j.o 
'•?.w Nowakowski.

Z TEATRU ,]b AGATELA"
Dzis rewfia „Krakowskim łargiem“. t u  (

kranje „Kobieta bez maski.

REPERTUAR KIN
Adria: Piekielniy wąwóz j Gra o kobiet. 
Apollo; Jej pierwsza miłość <
Atlantic: Metropolitan i Orłów.
Bagatela: Kobieta bez maska, na scenr 

rewia ^Krakowskim targiem1*
Dom Żołnierza; Biały <-3ad’r 
Promień: Tylko ty (Hortensja Rajcy) 
Muzeum: Dziewczę z Budapesztu.
Stella: Carewicz (Marta Eggerth)
Sztuka: Słowik Wiednia (Marta Egge-tł 

j  Jan Kiepura)
Świt — ^Barbara Radziwiłłówna1* 
Uciecha: Zemsta Johna Ellmana (Boris 

Karlof)
Wanda: Skowronek (Marta Eggerth). 
Zorza: Nieśmiertelne melodie (Leo Ślę­

zak).

DYŻURY APTEK 
i LEKARZY

Dziś mają dyżur nocny tokarze: Dr. KP
cv.»k Stan. ul. Litewska 6, tel. 17814-; I)r 
Eibęnschutz, Potock.ego Z '\  tel, 119-01 
Dr. SparlUngo-wa Rachela, Józefitów 19, tel 
127-03, Dr. Herschdórfer Orio-sz} Dietla 58,
1 cl. 145-99.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek
gl. A-rB. 45 tel, 12-"-7ś. ni. Łobzowska S 
ul. Grzegórzecka 9, ul. Długa 4, ul. Kra 
kowska 19, ul. Brodzińskiego 1.

300 robotników huty szkła w Szczakowej
pozostanie bez pracy od 1 lipca 1937 r.
W  \ib. sobotę odbyła się konferen­

cja w belgijskiej hucie szkła w Szcza­
kowej.

Konferencja -została spowodowana 
unieruchomieniem buty do 1 lipna 
1937 r., w związku z czym struc lo 
pracę 300 robotników.

llobotńicy domagają- się od dy­
rekcji huty zasiłków.

Przedstawiciele . dyrekcji oświadzcy 
li na konferencji delegatom robotni­
czym, że w sprawie tej muSzą Się poro 
jumieć z zarządem głównym buty w 
Brukseli.

. W  konferencji z ramienia klc*»owe 
go związku robotników przemysłu 
chemicznego brał udział p. Stańko z 
Sosnowca.

Każdy zdobędzie Swój uprt}gnU ny cel* przez tanię a niezwykle sku­
teczne

ogłoszenie w „TORPEDZIE"
gaiecie dla wszystkich, ~  czytanej codziennie przez tysiące Czytel­
ników- — Każdy kto pragnie ćcś zareklamować, sprzedać,. kupić, o- 
trzymać -posadę, przyjąć pracownika, wyjść zamąż, ożenić się i t. d 
uskuteczni t0 najlepiej i najtaniej przez ogłoszenie

Dla udogodnienia WP. w najbliższym czasie zgłosi się u W.P. 
naSz akwizytor, który przyjmie Ich łaskawe zamówienie do „Torpe- 
dy“ . Zjawienie się naszego akwizytora u WP. w niczym Ich nie zo­
bowiązuje do udzielenia ma zamówień.

i i.TORPEDA
Jest t0 najlepsza, najpoczytniejsze i najtańsze codzienne pismo, dzię 
ki czemu stało się łącznikiem dla wszystkich- — Olbrzymi codzienny 
nakład ”

Pociągi mą spóźniają
Dociągi przybywające wczoraj dc 

fsłrakowa miały spóźnienia kilkuna­
stu wzgl. kilkudziesięciu minut Przy 
Cayną tego jest fakt,' że w związku z 
ruchem przedświątecznym pociągi są 
przepełnione.

Badacz pisma świętego
SKAZANY ZA BLUŻNIERSTWO
Mieszkaniec Częstochowy Ludwik 

Gacki (Narutowicza 67) który, jest 
tzw. badaczem Pisma Świętego, do­
puścił się blużnierswa.

N» dworcu w  Sosnowcu Gacki zw ” a 
cając się do podróżnych z okrzykiem 
„posłuchajcie mnie narody**,  ̂wymie­
nił kilka obrftżliwych i bluźnierczynh 
słów i zakończył s-^e kazanie uwagą, 
że ,, Szkapi er ze to są Zwykłe sznur- 
ki**.

Obecni© bluźnierea stanął przed Są 
dem, który skazał go na 10 miesięcy 
więzienia.

F. O. M. 
to potęga Polski 

na morzu

przyniesie
ny cel. Obok najświeższych i w szechstronnych wiadomości powieści 
i nowelki w „Torpedzie** dadzą "Wam codziennie bardzo miłą lekturę

za jedne 5 groszy — za gazetę
W PRENUMERACIE Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB PRZE. 
SYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50 MIESIĘCZNIE.

DO NABYCIA U WSZYSTKICH SPRZEDAWCÓW PISM. 
Redakcja i Administracja; KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 10 

TELEFON NR. 103.73.

Blokowanie sklepów żydowskich
W. nieclzielę w godzinach popołud­

niowych Zaszedł w Krakowie szereg 
wypadków blokowania sklepów ży­
dowskich, otwartym ze względu na 
ostatnią niedzielę- przedświąteczną, 

Nieznani osobnicy zatrzymywali pn 
blicznpść Wchodzącą do sklepów ży­

dowskich rozdając ulotki z hasłami 
bojkotowymi.

Ulotki te wydane są nakładem Stron 
nictwa Narodowego w Krakowie, u 
tłoczone., w drukarni MieszczaiiSkł-cj 
przy ul. Dolnych Młynów 3. Poszko­
dowani bojkotem kupcy Zwrócił się o 
interwencję do policji.

Aresztowanie dyrektora gimnazjum
w WIELICZCE

W  Wieliczce dokonano ua polece­
nie prokuratora śensacyjnego areszu 
wania'dyrektora tamtejszego gimnaz­
jum męskiego, Stanisława Kurow­
skiego.

Dyr. Kjnrowski stoi pod zarzutem, 
że Wykorzystując, swe stanowisko za­
ciągał pożyczki wekslowe i gotówko­
we od grona nauczycielskiego, ora? 
pd 1'odziców dzieci, uczęszczających 
do tego zakładu naukowego. Ponad­
to Zartiuca mu się, iż popełnił mal­
wersacje sprzeniewierzając pewne 
kwoty z wpłaconych -sum na czelne i 
z funduszów kvmitetów  ̂ rodzici°l- 
skieh. Mówi się w tej chwili, o kwo­
cie 14,000 zł. .

Po przesłuchaniu dyl’. Kurowski*'-

prokurator dr. Gajewski przeprowa­
dził rewizję w mieszkaniu dyektora, 
która trwała przeszło 2 godziny. Wo 
hec znalezieni3 materiału obciążają­
cego, prokurator zarządził aresztowa­
nie Kurowskiego i przewiezienie go 
do więzienia śledczego św. Michała w 
Kirakowie.

Ciekawym jest, żę dyr. Kurowski, 
legitymujący się z odbytych studiów 
jakimś zaświadczeniem w języku ro 
syjskim z Petersburga, był najpizód 
nauczycielem ludowym w Brzasn;> c tu  
w b. Kongresówce. Po tym otrzymał 
posadę profeSo-ra w  prywatnym gim 
ńazium w  Warśrawie, skąd prze­
szedł do Min. WR i OP, 3 następnie 
do Wieliczki.

Kupon zniżkowy do kin
Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 

„Torpedy” w Krakowie, Rynek Główny L. 10.

Ważny w dniu 22-go grudnia 1936 r.

KONKURS AUTORSKI
TEMATY
1) Nasza choinka (opsać ładnie choinkg, 

która będzie w domu lub w szkole)
2) Jakie zwyczaje zachowywaliśmy w dc 

mu w okresie sw ą* Bożego Narodzenia?
3) Jak chodziłem z kolędn kami (z „he­

rodami", "z gwiazdą;. Gpi=ae przygotowania 
WTaźenia.

4) Obrazek z przygotowań przedświątecz­
nych (w domu lab na ulicy)# Zabarw*ć hu­
morem.

5) Opowiadanie, w którym występów *ć bt. 
dzje rodzeństwo. Treść zaczerpnąć z okr-̂ sn 
świąt. Pożądany humor.

6 Wykonać ozdobny albumik, zawte«\-.ją. 
cy zbiór kilkudziesięciu myśli i przysłów 
odnoszących się do świąt- Bożego Narodze­
nia. (Strony ozdobić rysunkowo, pismo ka­
ligraficzne).

7) Moja największa uciecha (w okresie 
świąt Bożego Narodzeń L.

8) Na nartach. Przygoly  ̂ wrażenia (dla 
tych, co wyjadą ,r góry na narty).

NAGRODY:
za najlepsze prace konkursowe: „Polscy 

artyści, ich źyci.e 1 dzieła'* M. G .. Dąbrów 
slciej (str. 383), ^Fostacie żywych zwierząt1, 
3 zeszyty, Dr. E Ł. Niezabitowski, powie 
ści Curwooda, Oortp?ra, Morcinka, J. Ban- 
drowskiego i inne.

WARUNKI KONKURSU.
W konkursie może wziąć udział każdy 

czytelnik ?łPowsz-ehniaka* i „Torpedy" w 
wieku do 17 lat włącznt*

2) Należy wybrać jeden ' ośmiu poda­
nych tematów. Pr ca mus.' być napisana 
samodzielnie — starannie — na arkuszach 
papieru prośbowego. W górze arkusz* podać 
imię nazwisko, a-ir ŝ, wi«h (oddział lob 
klasę i szkołę, do której uczestnik konkor 
su aczęszcza)_

3) Kopertę z pracą konkursową zaadre-iC 
Wt\ć: Redakcja „Powszęchniaka“ Dąbrów* 
Górnicza. Konkurs Autorski. Termin odda­
nia artykułów upływa 12 stycznia. Pricz 
przesłać: w Dąbrowie do redakcji ,,Pow; 
szeehniaka", w Sisticwcu do oddziału ,,P>■ 
wszechnidka* — Wjwelt S*koła Nr. 5, w 
Będzinie .do Oddz złu — Szkoła Nr. 3.

4) Poza konkurs-:m można nadesłać wię­
cej niż jedną pracę Brzmienie tematu ar­
tykułu może być zmienione 7 zachowamem 
zasadniczej treści. Pracę V należy sa-memi; 
zatytułować. '

5) Prace oceni sąd konkursowy, któregc 
skład podamy później. Oceniona będzie z* 
równio treść, jak 1 język (c'tyl) oraz afcrcma 
estetyczna pracy_ N .jlepsze prace będą wy 
drukowane w ,Powszecliniaku“. ,

6) Liczba nag'.*ód zależy ód liczby uczest­
ników konkursu od pozioma prac.

~ czego wymaga ślę
y^iłeraz od kobiełyl A  więc.< 

skoro musisz— ło dbaj 
o swojq urodę. Dlatego 
zawsze należy używać 
zbawiennego w skutkach 
Kremu Abarid przygoto­
wanego na wyciągu ce­
bulek lii ji białej i miodzie. 
Krem A b arid ~ ło  jeden 
p ie rw szyc h  warunków 
pięknościf

b  PERFECTION
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SYLWESTER 
w Polskim Radio

W wieczór sylwestrowy czekają słuchaczy 
Polskiego Radia najróżniejsze miłe i wesc 
)e niespodzianki, kćóre pozwolą wszystkim 
w pogodnym, optymistycznym nastroju pc 
wttać rok 1937. Z .bogatego programu mu 
zycznego wyznaczonego na tę uroczystą 
chwilę, już teraz zdradzić możemy, że 
godzi 19.80 nada radio przemiłą operetkę 
Kai mana pt. „Wieszczka karnawału". W 
t.-eś&i swej odbiega operetka ta od zwykłe 
go schematu, tym bowiem razem nie na 
rzeczony święci ostatni wieczór swego ka 
walerskiego życia przed wejściem w związ 
k£ małżeńskie, lecz narzeczona, księżna A 
Se-ksandra. Żegna stę z dotychczasową swe 
wolnością w monachijskim lokaliku ma­
larskim, ,,Fod zielonym pędzlem", tutaj 
zostaje obwołaną wieszczką karnawału i 
tutaj snuje swój — nieszkodliwy zresztą -  
flirt z biednym malarzem. Operetka ta bę 
dzie nietylko wesołą rozrywką wieczoru sy! 
westrowego, ale zarazem zapoczątkuje kar 
nawał w którym Poskie Radio weźmie jak 
najżywszy udział.

Koncert transmitowany z Sali Warszaw 
skiego Konserwatorium Muzycznego trwać 
będzie z przerwami od godz, 21.00 do 23,3£ 
Program konoertu składać się będzie 
dwóch części: w pierwszej pożegnamy sic 
z rokiem starym, wspominając przebój? 
mimonych lat. W drugiej -  powitamy rok 
nowy pod hasłom „co śp:owamy dziś i cc 
będziemy śpiewali". Znakomici artyści. -  
śpiewacy, recytatorzy, dowcipni konferan. 
sjerzy wezmą udział w tej audycji, która, 
słuchać, będą radiosłuchacze całej Fofsk 
przy swych aparatach radiowych j publicz 
ność w sali Warszawskiego Konserwato, 
r-um

M O D R A* RADIOWY
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6.30 Kiedy ranne wstają Zorze. 6.33 Gin. 
castyka. 6.50 Fłyty.. 7-15 Dziennik poranny 
7,25 Parę informacyj. 7,30 Płyty. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Nastroje wiedetf 
skie płyty. 12.40 Dziennik południowy. 12>-x 
Skrzynka rolnicza. 15.0'J Wiadomości go 
ppodarcze. 15.15 Płyty. 16C0 Jak spędzić 
święto? 1610 Życie kulturalne stolicy. — 
16,15 Skrzjmka P. K. O. 1.6,30 Koncert po­
południowy z Poznania. li,0C Dni powsze 
dnie państwa Kowalskich — powieść mó 
wioną. 17,50 Matematyka a sport — :ho 
nolog. iS-OO Pogadanka aktualna. 18,’ ( 
Sport w miastach i miasteczkach. 18/20 K>r 
cert reklamowy. 18,5.0 Pogadanka aktualni 
19,00 Dyskutujemy: Praca i wczasy. 19,' 
Koncert orkiestry wileńskiej 20,00 Koncert 
symfoniczny. 21.00 Dziennik wieczorny i P< 
gadanka aktualna. 22.30 Lnć w poezji star, 
polskiej 22.45 Muzyki taneczna.

Zarobki pracowników umysłowych w Polsce
zmniejszyły d i  w okresie 3-efe lat e 15 de 35 prac.

Przedmiotem ostatnich dorocznych 
obrad U dow ych  Unii Pracowników 
Umysłowych była m. in. sprawa płac 
i nadmiernych obciążeń tych płac sze­
regiem podatków oraz świadczeń.

DIa zilustrowania uchwał i rezolu- 
cyj zjazdowych, przejrzyjmy d^no bez 
bowe, dotyczące przeciętnych zarob­
ków pracowników umysłowych, za­
trudnionych w różnych zawodach.

I tak przeciętny zarobek t^ccwni- 
ka umysłowego mężczyzny, który w 
r. 1930 wynosi! 399 z*., w r. 1933 
spadł do 323 zł., kobiety z 224 z!, w 
r. 1930 do 198 w r. 1933

Oczywiście, zarobek przeciętny to 
tft średnia grupa uposażeń, nie wyklu 
c^jąca faktu, że szerokie masy prą 
cewnfcze, zatrudnione w różnych dzie 
dżinach procy umysłowej, nie ztfrabia 
ją miesięcznie nawet 100 złotych.

 ̂Wracając jednak do danych o prze 
ciętnym zarobku pracownika umysło­
wego, podkreślić musimy, że place 
przeciętne dla mężczyzn obniżyły się 
w  przeciągu trzech wymienionych łat 
o 13 proc., płace kobiece o 15 proc.

Taki procent obniżenia poborów od 
nosi sio przy tym tylko do pracowni­
ków państwowyoh, w zakładach pry-

ESRHEUHOL o o  w c ie h a n t *

krtiepto "

Aktualne informacje śniegowe
podaje telefon 07

Ifrzy urodzie telefonicano - telegra
ficznym yr Katowicach uruchomiono 
od niedawna biuro „zleceń*e — tele­
fon 07. Biuro zleceń, a właściwie biu 
ro informacyjne, informuje o aktucl- 
nych rzeczach, np. o programach im­
prez, teatrówy Irin, dyżurach lekarzy 
i aptek itd.  ̂Odtąd biuro cleceń 07 po­
dawać będijie również w piątki i Sobo­
ty oraz dni przedświąteczne komuni­
katy śniegowe schronisk górskich na 
Baraniej i Równicy Polsk. Towarzy­
stwa Tatrzańskiego w  Katowicach.

NowOcję tę przyjmują turyści i ńai 
ci arze z zadowoleniem, ffdyż w ten sno

Sób zaistniała możliwość zaczerpnię­
cia wiadomości o zaśnieżeniu w Beski 
dach Zachodnich przedewszystkiem w 
takiej porze, kieyd telefony w schro­
niskach górkich są nieczynne, więc 
późno wieczorem i w porze nocnj, a 
sekretar. PTT jest zamknięty i już ab 
solutnie nie ma innej możliwości o- 
trzymaó tych dla narciarzy tak waż­
nych informOcyj. Z tych informacyj' 
korzystać będą przedewszystkiem nar 
danse, którzy z jakichkolwiek przy­
czyn dopiero wieczorem na wyjazd
w dniu następnym rano decydować
się mogą.

Ani opis, ani opowiadanie innych, an 
reklam-t nie mogą zastąpić osobistego zet 
knięcia się interesującym nas obiektem. —- 
Tylko własne doświadczenia zdolęe jesi 
przekonać nas całkowicie, rozproszyć nasze 
obawy i nieufność. Krajowa Wytwórnia ra 
Aioodbiorników TELFFUNKEN widoczni' 
hołduje tej zasadzie doświadczalnej, gdy* 
nie tyle wagi przykłada reklamie swoich 
paratów ile spraw e reklamy radzi wszy 8 - 
kita, zamierzającym nabyć nadioodbio-rnilc 
wejść do składu radiowego i obejrzeć, usly 
szfcć, wypróbować eweot. porównać ostat

nio wyprodukowane superhetorodyny Łor-l 
Arystokrata A Magnat orar, odbiornik Pre 
iu*er.

Przy demonstracji Wystąpią w całej oka 
żałości wspaniałe zaloty aparatów TELE 
TUNKEN: naturalny ton, fonoplasiycznośi 
dźwięku, łatwość obsługi wielka skala ża 
sięgu. selektywność, płynna regulacja 
dźwięku. I  t.d Wreszcie stanie się widocz 
na śliczna, wykwintna nowoczesna skrzyń 
ka aparatu z drzewa egzotycznego.

A więc? — Wierzcie tylko sobie samym.

watnych pensje mężczyzn obniżyły 
się o 32 proc., pensje kobiet o 37 
proc.
ZAROBKI A 'WYKSZTAŁCENIE ‘

W  dalszym ciągu w zestawieniach 
pdaku płac, bierzemy pod uwagę nr 
brykę zarobków w zależności od oeir 
zusu naukowego.
Przeciętny zarobek pracownika urny. 
słowego o wykształceniu niższym wy­
nosił wr. 1030 — dla mężczyzn 319 
zł.d|a kobiet 236 zŁ, w r. 1933 — dla 
mężczyzn 2d7, dla kobiet 189.

płac3 pracownicza przy wyksztsttee 
mu średnim spadła odpowiedni! dl« 
mężczyzn z 395 A  do 331 zł. dla ko­
biet z251 zł. do 198 zł., przy wykształ 
ceniu wyższym z 586 zł. na 580 zł. dla 
mężoryzn i z 371 zł, na 284 zł* dla 
kobiet
NAJWYŻSZE ZAROBK)l PRACOWi 
N?KÓW TECHNICZNYCH
^Ciekawą ilustrację dla struktury 

zarobków pracowników umysłowych 
w Polsce daje zestawienie według 
kierunku wykształcenia i zatrudnień 
w różnych zawodach.

Najwyższe zSrobki, według tych ze 
stawień mają pracownicy ze specja|t 
zacjami technicznymi, gdzie płac£ 
prreciętna dla mężczyzny ‘ wynos* 440 
zł., następnie w handlu z przeciętną 
płacą 372 zł., w rolnictwie z 339 zł., 
najniższe płace pobierają pracownicy 
ze specjalnością nauczycielską, tu 
przeciętnie 302 zł.

Nieco inaozoj struktura płac w ze- 
stawleniu  ̂ ze specjalnością studiów 
układa się dla pracownic umysło­
wych kobiet, najwyższe bowiem zarób 
ki mają rólniczki 307 z*., następnie 
nauczycielki — 253 zŁ, najniższe pra 
cownice w hffndlu — 231 zK 

Wymowa podanych tu oyfr jest a£ 
nadto zrozumiała, jeżeli jeszcze rdz 
podkreślimy, że cyfry to nie minimum 
zarobków, "Sie średnia arytmetyczna 
zarobków pracowników umysłowych 
w Polsce, które są wynikiem zsumewa 
ma we spólnym mianowniku rów­
nież i zarobków najwyższych.

MożnS więc sobie wyobrazić jak 
daleko od minimum egzysencji odbie* 
#a?ą nijfniższe pensje pracowniane w 
kategorjl prac umysłowych, skoro 
pirociętne zarobki (brutto) są tak 
małe.

U JE LK ft „TORPEDY

WIECZOREM
— Tak Irko, masimy się rozejść, ka 

wcześniej, tem lep.ej — zakończył Ren*, 
nie patrząc na i lącą obok niego dziewo aj- 
ię.

Nie odparła nic,, tylko głowę pochylił:. 
>ardz:ej na piersi i ręce w dziwnym bezł 
izie opadły wzdłuż cugła. .Szli prźea nbet 
fle oświetloną, p.rawje pu«tą ulicą Wieczói 
zitaowy dość mroźny. nie zachęcał ludzi d 
spaceru.

—  Powiedz cośkolwiek Irko, no, powiedi
—  przerwał milczenie Rene — milczys, 
jak zaklęta...

Irka podniosła ku niemu twarz na me­
ment w blasku latarni, ujrzał jej oazy 
ftmutne, pełne łez.

—  Cóż ci mam powiedzieć Bolku - -  rze­
kła cicho drgającym ze wzruszenia głosem
— czyń tak, aby ci było dobrze, ja. . 

Przerwała, nie mogła mówić, gdyż czu
k ,  fto  " e j - b o c h n ę ł a ł ? "  « ł a j Ł a ,t n »  H r a n f e m . —

•••
Skręcili teraz w ulicę jeszcze ciemniejszą 
Nie ̂ zauważyli nawet mężczyzny, który a 
kryty w cieniu, obrzucił wzrokiem dos-tit- 
mo ubranego Renea i postawiwszy kołnier; 
iesionki i nasunąwszy czapkę, na oczy, ro 
szył zwolna za nimi. ukrywając się w cis 
nr u kamienic i płotów. A oni szli wolno., 
mróz stawał się coraz ostrzejszy, lecz nre 
odczuwali go pewnie, gdyż w tej godzmii 
decydowali o swoim przyszłym życi-u j azczę 
śoio... Znali się już od kilku lat. On by 
urzędnikiem w jednej z fabryk, a ona 
skończywszy szkołę zawodową pracowała w 
domu.

Miał przedtem 9z.«*rą wô ę wsśą-i ją va 
żonę, lecz na prz«sv.k«»dz!e stanęła ta dc: 
ga— bogata. Irka była biedna. Teraz idąc 
obok niej myślał. - Gdzie pieniądze, tan 
i miłość — zarabiam niewiele, a tamta mt 
że ułatwić mi to życie.-.

Zdecydował sir — Irko ra»W twarde

więc dzisiaj widzimy sję poraź ostatni.
Zatrzymała się. Przystanęli. A obok uich 

przesunął się nieznany osobnik i odszedłszy 
kilka kroków, przystanął także. Lecz on. 
zajęci sobą, nie zwracali na niego uwag’

Stała naprzeciw siebie i patrzyli sobie w 
oczy...

— Tak Irko — przerwał Beme, — dzi­
siaj widzimy się ostatni raz, proszę olę 
rie miej do mnie żalu...

— Dlaczego, dlaczego? — wołały zda s*v 
pełne łez oczy Irki. lecz nie rzekła ni słc 
Wa, tylko wzrok swój. skierowała hen w 
dal i zapatrzyła się na niedalekie miastę* 
zalane krwawą łuną światła.

Nagle usłyszała chrapliwy. Ostry głos?
— Panie, dawaj pan pieniądze.
Odwróciła się szybko. Wysoki, tęgi drab

z nożem w ręce patrzył groźnie na Renea.
—  No, prędko! —• naglił napastnik...
— Ja ci dam... — krzyknął Reno ochlo 

uąwszy z przemienia i  gwałtownym ra 
cliem sięgnął de kieszeni po rewolwsr.

Lecz opryszek ewwał. W/ćććtf błyska- 
wiernym ruchem rękę uzbrojoną w Wy?s 
czącą stal.

— Psiakrew!. .̂
— Boże!..
Zlały się z sobą Te dwft okrzyki. Pre  ̂

wszy wybiegł z ust napastnika, drugi wtj 
wał się Ir—, kr-4—«. widaw wfezącą śmieec

nad Reneem, rzuciła się ku niema i oehfc 
niła własnym dałem.

żldetonowany napastnik, raucił się do je'1 
caeczki, a Bene słaniającą się Irkę porwać 
w ramiona...

— Iroś.... Iraś moja, kochana, słota... —% 
co oj jest, co. powiedz? — pytał tkliwie

— Nic, nic, on uciekł? — powiedz, nie 
zranił cię. nie... — mówiła Irka rozdygota 
nym głosem... tłumiąc jęk bó-lu.

— Uspokój się Iruś, już go niema, uspo 
kój się, gdae tem łotr ugodził dę nożem- 
Iruś?... — pytał strwożony Rene. czując że 
opada mu coraz bardziej w ramńmach...

A ona nie mów/* . tylko ręką dotykała 
jogo twarzy, jakby nie wierząc, że on żyje 
te nic mu nie Jest, a ciało jej ku przera­
żeniu Renea ogarat?’*! coraz większy bez­
wład.

W najbliższym domu oHmyto raaaę Irkfj 
było to nie głębokie rozdęcie ramietó^ 
gdyż caos osłabiło grube palto Irki.

Wracali do domu przytuleni do 
Rene rie myślał już ,.tamtej", tulił rz*
mię Irki co chwila do siebie 5 mów® wers 
<umcj:
. — T̂eńdći1.; mbja.

\lABXAN KAWKA
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Działo się to nr r. 1SG0. Na tren serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenawicz, któ­
ry usidlony wdziękami pięknej Kisrzącimcy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tren wttrew 
woli Viaredu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
Irn Subowic
Po pewnym jednak czasie Joljan pr«s»;o®ł 
tw e  uczucia na piękne dziewczę '■osbtjat- 
3Z3* Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła niedopuścić do nocy poślubnej meo* 
dej pary z pomocą brata N i koć s ma, ^lóiy 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Jul jan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, źe Jadwiga zosta­
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w  spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra* wma- 

wi? małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tyiko zaprzestania zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której rataje ich od 
śmierci -  bohaterski Milan Draga aby sgu 
bić młodzisńoa, rozkoohała g« w sen te na- 
siiętnie. Obiecując mu Korcnę u swogs boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucisczki 
e domu matki, która poprzysięgła jej zem­
stę za wszelką cenę. lym^za tm Jadwidzs 
która przez liczne przygody dostała się 
wroszoie do Wiednia, udało Sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
s kradzież w hotelu i stawiona przed ko­
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w  istocie jednak 
•by móc obmyślić dlań sposób śmieci 

Milan przypadkowo złapawszy Juljana w 
;zulej scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jogo koćha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry ego, w  momencie, gdy 
chofał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posła 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowi! 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym celu poleciła podpisać odcowiedn 
ftkt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subs- 
wic? odmówił swego podpisu, wtrącony zo­
stał przez Dragę do .lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią j synem Juljanem. byłym koehan. 
kiem nierządnicy na tronie Cudownym zbi: 
?iem okoliczności prezydent zdołał się ura­
tować.

Z żalem muszę odpowied ieó że 
królowa ma słuszność. Tak, Regina 
Bracco stoi przed strasznem niob er 
pieczeństwem, może już jest n^we* 
zapóźno, by je odwrócić, ale irr?żo 
zdołamy jeSzc;;e coś uczynić żeby 
nieszczęśliwą zachować przed upad 
kiem w przepaść, przed upadkYin 
przed którym na sflmą myśl w-zdiy 
gam się.

— Co się Stâ o z mą córką, — krsyU 
lęła rozpaczliwym głosem Di-aga "" 
Nie, nie, niemożliwem jest, by jej 
groziło jakie poważne niebezpó.^eć- 
Sityrp. Przed dwom® goc&dnam! pa­

trzałam na nią twarz w twarz, gdy w 
przebraniu kaablarki rozkoszowałam 
się widokiem mego dziecka.

Jak piękną jest, z dumą mogę ci po 
.vied‘ieć, że. ys w  rys jest . do mn'e 
podobna- Tak wyglądałam ja, d o b ­
rze Leonie, gdy mięłam 17 lat, a na 
wet zdaje mi się, że Regina jest pięli, 
niejsza. A co za'czystość, co za nie 
winność bije z jej oczu.

— Królowo — przerwał Leon 
właśnie o niewinność tę, 0 c:6ść jej 
chodzi! Ach, żeby królowa wiedzia­
ła, nO jaki straszny krok ona się zde 
cydowała.

— Doktorze Leonie, rozkazuję ci n* 
tychmiast wszystko bez ogródek mi o- 
powieddeć.

— Opowiiem ci ws: ystko, królowo 
“  począł poważnym głosem. — W tej 
chwili znajduje się Regina Bracco w 
domu rozpusty pani StrakoSz dis 
3.00Ó franków, które mają pomódz jej 
mężowi do urzeczywistnienia jego 
nalQzku. Tak, postanowiła za tę sumę 
noc jedną przepędzać « mężczyzną.

Okrzyk przerażenia wyrwał , się z 
ust Dragi. Zachwiała się na nogach 
i padła prawie bez przytomności na 
swe łóżko-

Twarz ukryła w poduszkach, jak­
by wstydziła się spojrzeć w oczy do­
ktorowi.

— To więc Twoja zapłata, Ty wie­
czny Eoże Niebieski krzyknęła, 
jakby grożąc niebu. — Ach, na mnie 
się spełniają słowa pisma świętego. 
Za grzechy ojców mśc!ć się będę na 
dzieciach aż do trzeciego i czwartego 
pokolenia. Nie, nie patrz tak na mnie 
doktorze, odwróć oczy, gdyż jestem 
naznaczona, moje c5 iecko, moje dz'e 
cko musi za mnie pokutować. O, Bo 
że, serce mi pęka.

Doktór Leon Stał przerażony. W tu 
kim stanie nie widział jesacze nigdy 
królowej, nigdy jeszcze ta nader dum 
na kobieta nie ugięła się przed mkfu> 
~Tzed żadnym człowiekiem.

Ręka Boga musiała spooiyWać n> 
jej głowie. Co Draga zgrzeszyła, co 
popełniła grzechów i prZestępsty., Y 
w tęj jednej chwili uczuła, w tej chwt 
li poczuła skruchę, gdy usłyszała, że 
ećrka jej, jej piękna niewinna córh? 
w tej właśnie nocy, w której, chciuic 
ją uszczęśliwić, chciała Śię oddać ja 
kiemuś mężćzyźnie: za 3000 franków

Draga êrwUła Się, trzęsła się, jakby 
w febrze i rękami ścisnęła czoło,

““ To jest nieprawda doktorze *' zr 
;a wołała — wszystko nieprawda. Po­

wiedz pan, że mnie okłamałeś, a p- 
błogosławię pana i obsypię złomem.

— Bóg chciałby, by nieprawdą by­
ło, co powiedziałem. Niestety w tej 
chwili Regina znajduje sic w domu

rozpusty i oddaje się za 3000 fran­
ków.

— Ona chce pieniędzy dla niego ^ 
* Zwołała królowa — on puścił swą 
niewinną żonę na tik straSzną drogę, 
ha, on odpokutuje mi za to, on mi zda 
z tego rachunek.

— Powiedz tak Sam, doktorze Leo­
nie — dodała uspokajając Się po eh w,, 
li “  czy mężczyzna może popełń ać 
większą zbrodnię, jak z własnej żo­
ny uczynić nierządnicę.

— Królowo ~  odważył się sprzeci­
w ić doktór Leon — zdaje mi Się, ź>_ 
w tym wypadku jest pewne uspr^yic 
dliwienie.

Źadnych usprawiedliwień, ani 
wyjaśnień “  zawołała Drag** — męż­
czyzna, który pozwala Swej żonie 
stać się nierządnicą, zasługuje na aż u 
bienicę i tę dostanie też on. Raczej 
niechby zginął śmiercią głodową, niz 
by pozwolił, aby żona jego ZeSzła tia 
drogę hańby, ale taki człowiek, J ak 
Marco Bracco, zasługuje na smicit 
i ja się na nim pomszo.ę, on mi za na/: 
je dziecko zapłaci swą krwią.

— Królowo przerwał dr. Leon -  
zdaje mi się, że to należy pozostawać 
przyszłości, o tern później pomówimy 
tu zaś chodf;i o to, aby Reginę po­
wstrzymać przed strasznym krokiem

Król&wa znikała.
— Może ją jeszcZe można Wyraio 

wać ~  rzekła przez łzy.
Dr. Leon spojrzał na zegarek.
— Jedenastu godzina: O 10-ej mia­

ła się stawić w domu Strakoszo\vcj. 
Może ten, który miał nadejść spózi*,ł 
się. Może nastręczyły się jakie prZesz 
kody, daj mi królowo, pozwolenie, o 
pójdę do Strakoszowej i zar^ądzę ci 
potrzeba.

Draga pomyślała chwilę. Cień padł 
n-a jej twarz, Syczała potężną walkę 
.v duszy-

— Doktorze — zawołała ~  pozwa­
lam ci towarzyszyć mi.

— Królowo — zawołał doktór Leou 
— co, królo-wa chciałaby iść ra^em z<-. 
mną do tego domu? Prószę o przeba­
czenie, ale przypominam ci, królowo, 
że jesteś królową Serbską i że progi’ 
“ego domu bio możesz przestąpić.

Draga uśmiechnęła się gorzko.
— I pan sądzi, że ja wStrZymcm Stę 

jakiemi względami, by córkę Swą wyr 
wać ze szponów grzechu?-Nie, w tei 
chwili nie jestem królową, lecz matką.

Zresztą nie zna PQn StrakoSzowC], 
a - ja ją znam jeszcze z tych czaSów. 
o których chętniebym zapomniała.

Wiem, że StrakoaoowQ ni© tak la- 
two daje sobie wyrwać ofiurę. -Jeżeli 
ów nędznik, który przywabił za pomc 
cą Swych pieniędzy Reginę do Siebie, 
opłacił dobrze StrakoSzową, rii© zc 
chce ona odstąpić swą ofiQrę. Aie ją

zbliżę się do niej i Szepnę jedno słów 
ko, które zetnie lodem jej członki.

— Królowo “  zawołała Leon — gdy 
zostajesz przy Swym zamiarze, to 
przynajmniej musisz się przebrać.

— Przebrać się, masz słuszność, 
doktorze, nikt nie powinien mnie p>- 
znać. Czy nie znaSz Strakoszowej? 
Ojy nie wdiziałeś ją nigdy?

— Nie, nie miałem z tą kobietą ni­
gdy nic do czynienia.

— Dobrze, zaprowadzi mnie pan 
tam, wezmą nas za zakochaną parkę, 
w przeciwnym wypadku, boję Się, 
by na3 nie wpuszczono. Poczeka pan 
chwilę, pr.jybiorę toaletę, na twarz we 
jmę welon i tak pójdziemy r<iiować 
Reginę.

~  Czy możemy niespoStrZezenie 
wyjść z konaku? ~  zapytał Leon.

— K(to miałby mi przeszkodzić —  
odparła Draga — praw dzie pierwej 
Milowa ułatwiała mi zawsze wychód, 
była to bar<łjo zdolna osoba. Żai mi 
nawet, że ją wypędziłam, ale stało Się 
już. Nie znoszę podsłuchiwania pou 
drzwiami.

“~ Co, Mdowa odprawiona? O tern 
wcale nie wiedziałem.

— Tak, oddaliłam ją, gdyż przyła­
pałam ją na podsłuchiwaniu rozmowy 
mej z bratem. Ale mam wierną polio 
jówkę, której dam odpowiednie W’ ik l J 
zówki.

Król zreSitą wierzy w mój ból gło­
wy i z pewnością dzisiejszej nocy do 
pokoju mego nie wejdzie.

Za dwie godziny wszystko będzie 
skończone, albo zachowam meS^częśli 
We dziecko od Zguby, albo ułatwię 
jej wogóle dalsze życie. Potem wió- 
cę do konaku. Poczekaj więc dokto­
rze zaraz przyjdę.

Draga wybiegła, trwoga o chieckc 
pobudzała ją do pośpiechu, tQ też za 
kilka minu powróciła. Była ubrana 
skromnie, ale nie bez elegancji. Ko­
stium z ciemnej materii obejmował 
jej piękną postać, na głowie miał‘i 
mały kapelusz, na twarzy g ę s t ą  za­
słonę.
— Chodźmy więc zawołała — czy cZe 
ka powa^ w pobliżu konaku?

~  Miałem się na ostrożności — od 
rzekł Leon — kazałem woźnicy cze­
kać na rogu Ulicy Michała, za kilka 
minut będziemy u StrakoSzowej.

Dobrze, bardzo dobrze. Pokojów, 
ce mej rozkazałam świątła w mych Po 
kojach pogasić i zapowiedzieć wszy­
stkim, że jestem chora i że nikt nie 
może do mego pokoju wchodzić, na 
wet król.

DALSZY CIĄG JUTRO
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Zamiast z Łotyszami rozegra A.K. S.
spotkania z „CracoYią" i „Wisłą"

Amatorski KS rozagrab miał podcza 
świąt Bodego Narodzenia dwa spotkania 
zespołem ^Olimpii* % Ubawy (Łotwa).

Jak wiadomo, mecz zakontraktowano v 
ostatniej memal cfiwiii. Jak się dowiaduj, 
my, w utL niedzielę w nocy Łotysze zawu 
domin klitrii chorzowski, że niestety ns 
Śląsk nie będą mogij zjechać podczas b!is 
kich Śwćąt, bowiem wskutek spóźnionegi 
terminu władze odmówiły im wydania wiz 
paszportowy^.

AKS — wobec takiego obrotu rzeczy 
wysłał natychmiast ofertę do Wisły i Cr?

Sport na Slasku
Sekcja cięikoatlccina

PRZY ZWt POW. W SIEMIANOWICACH
Przy związku Powstańców Śląskich w Su 

rn-.anowicdcb reaktywowana została sekcj i 
ciężko - atletyczna. Wznowione ćwiczeń * 
odbywają się pod kierownictwem p. Augu 
styna Wilhelma w poniedzalek w godz. !i 
- 2 2  w sali gim. w szkole im. Pbramow. 
ozaa Uprasza się w/szystkich b. członków o 
raz sympatyków o zgłaszam.e się do wspnm 
rcianej sekcji w goÓhrnacb ćwiczeń.

Zniesienia Pad. Robołn.
DOMAGA S ię  ŚLĄSKI GZPN.

Zarząd Śląskiego OftZPN wystąpc ni sra* 
nem zebraniu, które odbędzie się w dum 
L7 stycznia 1937 r. & wnioskami statutów 
wi-

W  pierwszym rzędzibe z projektem upow ': 
niema zarządu do pracwa kontroli rachun 
ków i kasy wszystkich klubów zrzeszonych 
w OZPN, a ponadto o- uchwalenie wniosku 
na walne zebranie PZP.N o zntesr.ende ślą: 
kiego podokręgu autom >.n iczn ego robotni 
czego i utworzenie pô uokręgu śląskieg* 
RPA na warunkach stUif-uiowych, prze w. 
dzianych dla wszystkich podokręgów.

Burzliwe obrady
SĘDZIÓW ŚLĄSKICH

W medzjeię popoiucin.u odoylo się w Kr- 
to wicach doroczne walut .zebranie wydZ-u* 
spraw sędziów siąskLch tifaFN.

W yw oorach nowych w&udz prezesem w,, 
brano jednogłośnie yę LaŁianda. Przy wybi 
rze 5 członków zarządu doszło do bardz- 
ostrych scysyj pom.ęihy sędzią Ruseckm ; 
prezesem Łabandem, w £zan*e której oba. 
podnieśli przeciw sobie narwety godzące v 
godność sędziego.

W szczególności postawienie p. Ruseeki 
go do Zdrządu spotkało się z protestem z- 
rządu, gdyż p. Ruseeki był swego czasu u 
karany dyskwalifikacją P Inuseeki ze swe. 
strony wysunął szereg zarzmtów pod adre 
com ónnych sędziów, .którzy mimo ukarani*, 
ich w swoim czasie, do zaritądu byli dop.' 
szczeni.

Ostatecznie incydent zlikwidowano w ter 
-posób, że p# Russclcego większością gto 
-ów wybrano do zarządu pod warunkieiń, 
źe jeżeli jego Zd rzuty po-3- a druhem p. U-*- 
banda s;ę sprawdzą, zesranie on dożywotn:: 
zdyskwalif kowany, n mocy uchwały wair»« 
go zebrania. W  r-»zic 7v-u\y 1 fikcji p- R-* j 
■.tfckiegD na jegn ■ » rd.om&tycznie r* j
-tan-p rlokooptoY. ^ke i

Poza tym do . nn - zostali pp .
•łrożdż PJrydz 0 -  ivclvtev. Inrp :
irut łpti r tiał tri.- < •- n'*e starczył' ^

najęci? s-?p r..-. • ' r rr!; Oprawa ni *_ ]

covm, chcąc te zespoły sprowadzić do Oho 
rzowa na pierwszy i drugi dzień Świąt. 

Czy z punktu widzenia taktycznego, apo

kanie z klubami ligowymi jest przed mi­
strzostwami pożądane d<a AKS w to wąt 
pimy! (hr)

Dwa zwyelęstwa A. Z. S.
W ESTONII

Kobieca drużyna AZS rozegrała dwa nic 
cze, w Tartu z miejscową drożyną akado 
micką. Polki odniosły dwa zwycięstw*.: w
siatkówce 2:1 (1ó.lOf 9.lt> 1b.8)r a w ko­
szykówce 19;18 (9; li).

Alert w b. zsglęblowskini fedholeglum Sędziów
ujawniły dochodzenia W.S.S-U Kieł. O.Z.P.N-U

W ostatnich dniach ujawniona zostaŁ 
przez WSS. kieł. OZfN wielka afera w pi 
karsfwie zsgłębiowskim. Jak wiadomo n? 
początku sezonu piłkarskiego w okresie <* 
kwidacji PKS-u Kieł. OKS w Częslocho 
wie, jak również delegatura sędziowska v 
Sosnowcu kategorycznie przeciwstawiły się 
w zy stąpieniu do WoS_ W Sosnowcu powo­
łana została wówczas komisja sędziów wie- 
nych władzom piłkarskim, w składzie; G**ł 
howski, Majoherczyk i Moitcki,

Po zlikwidowaniu zatargu j  przystąp e 
»iu b. OKS do WSS, zauważono pewne irs 
dokładności kasowe. Wnet poruszono dyscy 
rlinarny aparat śledczy, w wyniku któregt 
po długotrwałym doohodiemu.
PODEJRZENIA OKAZAŁY SIĘ 
SŁUSZNE,
stwierdzono bowiem brak w kasie zaprzy 
^hodowanych sum, wpłacanych przez kluby 
tudzież wykryto sfałszowane asygnaty ora.

Walne zebranie sędziów Kieł. O . Z . P . N .
dokonało wyboru nowych władz W.S. S.

W  ub. niedzielę odbyło się w Częstoeho 
wie Walne zebranie wydziału spraw sędzia a 
sklch kieleckiego OZPN pod przewodnie 
twem delegata PZ£*N z Warszawy p. Mo­
sińskiego, Udział wzięło jedynie 13 sędzio# 
rzeczywistych z Częstochowy i jeden ż Za 
głębia, natomiast brak było delegatów : 
Kielc.

Po sprawozdaniu ustępującego zarządu 
krótkiej dyskusji dokonano wyboru no 
■wych władz. W  wyniku długotrwałych n* • 
rad i dwukrotnym tajnym głosowaniu, wy 
brani zostali: kpt. SpaMrnsifin, sietż. Ko 
ciński, inż. Weinstock, Śiiwczyński, Hsb 
man, Gietler, dedgatami na walne zebranie 
WSS przy PZPN wybrani zostali: kpt,

Spaltenstein, Natan Szerer i Słomczyńsk 
z Sosnowca

W  wolnych wnioskach uchwalono, że sę 
dzta wyznaczony na za wódy, W razie 
sprawiedliwionego niestawienia się na bo 
iskoj będzie zobowiązany zapłacić grzyw ni
a to od zawodów A-kl isy -  5 zł% B-kl a •) 
-  2 zł., C-klasy — 1 zŁ Ma to zapobiPt 
karygodnemu lekceważeniu obowiązków 

przez tutejszych sędziów, co w konsekwen­
cji przyczyira się do awantur na boisku 
*ak to się działo w br.

Jako dezyderat uchwalono, że sędziowie 
w razie znieważenia Ich na boisku prze: 
graczy, zobowiązani są skierować sprawę dc 
*ądu państwowego.

Rnnr* BCraHwi?
Rowe wjaóie FodoRrąau

K.O.Z.P.R.
Onegdaj w Chrzanowie odbyło się walrr 

igrom dzeńie podokręgu piłki ręeznej K ' 
ZFR. Po dłuższej dy^kusj,. wybrano zarzą* 
w naslępującym składzie. xjrezes inż_ ZapC 
ski, lirzewodniczący WG i D Saługa, skar 
bnik Banasik. sekTetar? KwTat«k, czlonko 
wie pp. Starośoik i Bar njk.

Ponadto odbyło się walne 'zgromadzenie 
wydziału spraw sędziow-kićł* KOZPR. n- 
którym wybrano: przen-^iuczącyra Guzik? 
członka-mi: Grzegorczyka i Kowala. "Deleg

... .̂.. 1—..t. ■ "T. łj-*-T -p
ka Aleksander z zarządu KOZPR. (k:

n o w y  m
SEKCJI HOKEJOWEJ „WAWELU"
Na ostatnio odbytym walnym zg^omad^e 

niu sekcji hokejowej ,,VV*welu~ wybrani, 
nowy zarząd w składzie przewodniczący 
kpt Osida, zastępca Koraiewicz, b e r . t 
niczny Sułkowski, sekretarz i skarbnik Kc > 
łodziej^ gosp. Kołaczowski} członkowie pp.i 
Jasieni ak, Eberhardt, Wołoszyn i Ładoś. j

i

ndrzaeenie profostn |
Y. M C- A '

.i i narizwyczljnym po* edzęnia, Zarżą |
OZ PB lozpatrywał i-o+ ->st YMCA. od ? I 

wodów w ś’atkówke ^c-ń-ka która odbył 
--ę w Tarnowie^ Po r0-7p .ii/t-niu całej -pr

wy, zarząd postanowił protest odrzucić, nu 
lywując go tym( że zawody odbyły się zg 
dnie z przepisami. Wobec powyższego i*-f 
uitywhym mistrzem siatkówki żeńskiej o 
kręgu krakowski.ego została KPW. Olszi.

W)

/śelekrotn? mistrzyni ^w:ata Sonia He 
'i: leł.ć**? nv tych łniacb c^onrzyła 

pict'wszy fiim z '* tnetttu Tyrone Pc 
warem.

natrafiono na wiele pozycyj, które dobit­
nie świadczą o roztrwoń‘ewi* pieniędzy 1 
skandalicznej gospodarce komisji

Wysokie diety panów z komisji sędziów 
skiej w czasie wyjazdu do pobliskich Katc 
wic, w celu omówienia spraw organizacyj­
nych z przebywającym tam delegatem W 
SS. PZPN-u pa Frankiem oraz jeszcze #h< 
*e wykroczeń natury finansowej.

Cała ta afera
1RZYMANA BYŁA 
W GŁĘBOKIEJ TAJEMNICY.
Dopiero teraz WSS kieł. OZPN.. mają: 
tak bogaty materiał obciążający, na post- 
dzeniu w ub. czwartek ukajał dożywotnie 
głównego sprawcę tych malwersacyj p. Mc 
lickiego przy czym postanowił zwrócić się 
do ZZ. o rozciągnięcie dyskwalifikacji m 
wszystkie gałęzie sportu. Drugi członek p 
Majcherczyk ukarany został roczną dyskwc 
rfikacją) z pozbawieniem praw piastowanif 
urzędu we władzach sędziowskich w okre 
sie lat trzech. Przewodniczący komisji, je 
den z ezołowych artbitrów zagłębiowskkł: 
p. Grabowski za niedozór nad kasą zaw:e> 
szony został na 4 mies. oraz pozbawieni? 
praw piastowania urzędu we władzach sę 
dziowskteh na przeciąg lat trzech.

Wreszcie postanowiono zwrócić się do w* 
mienipnych, by w określonym terminie 
wpłacili do kasy WSS-u sumy zakwestiooc 
wansj w przeciwnym zaś wypadku skiere* 
wać sprawę na drogą sądową.

Zapaśnicy pomorscy
BIJĄ POZNAŃ 10:6.

Na zakończenie kursu na przodowników 
-z^paśnictwa odbyły się w Bydgoszczy zawc 
dy zapaśn icze pora.ędzy reprezentacją Pomc 
rzd a reprezentacją Poznania, zakończone 
zwycięstwem Pomorza 10.6.

Sport w ZagłgMn
Ł PITOWIBSKI
PREZESEM 3TS. UNIA

W ub. niedzielę odbyło się walne zebr*- 
n o Sos-n. Tow. Sport. Unia.

Po zagajeniu przez p. piok. Rutkiewicz, 
.s-prawozdeunie z działalności zarządu Ao 
t l i  xu*zeszło 5-letui prezes klubu mż. Bija 
■“trwrez, po czym zebrani uchwalali absnli- 

'tiism ustępującemu zarządowi.
W wyniku przeprowaJz«nych następni* 

uyborów na czele noweg- - zarządu stanął 
cnany- działacz sportowy ua terenie Zagłę 

p. Pitowiecki.
**r wolnych wnioskach uchwalone zoslałe 

zawiązane koła seniorów którego zaddnie? 
będzie op:eka nad klubem.

Pon-id to zebrani przez aklam ację po-ta 
nowtli obdarzyć iłn en le t^ ^ sc  prezesa 1 

t̂jasiew-cza godnością c7*r>nV,i honorować 
w locrc zasług.nclożonY ch dla  rgi-
woju S J 0* Unia.
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K A R O L E K
CJ'.vaż ijcie dzier' mówi nauczyciel n.i 

lekcji'urytmetylc^ Wyobraźcie sobie, że trzy 
mam w ręku pięć jaj. Do iycli pięciu do­
dam -jeszcze' dwanaście. Iłe będę miał jaj 
w ręce-'? £

— Najwyżej trzy, f>anie proszę — odzywa 
s'ę Karolek. Bo pr/y przekładaniu z ręki 
do ręki inne pospadają. • *- -

_ Z  J E D N E G O  T A L E R Z A .
Gość (\y restauracji): — Dlaczego t^s. 

pies przez cały czas obiadu siedzi koło mn'C
Kelner: — Pan ciost:,} talerz, na którym 

on zwykle jada.
W I E L K I  O J B R Ó T .

— Czem pan teraz handluje?
— Instrumentami, muzycznymi.
•— Jak panu .idzie?
— Znakomicie'; — Wczoraj sprzedałem 

sto sztuk.
— Co? Sto fortepianów.
— Nie!
— Sto skrzypiec?
— Nie! Sto igieł gramofonowych.

P U N K T U A L N A .
Franek: — No, j ;kże ci się u twojego 

majstra podoba?
Janek:' — Majster, jak majster, 'ale m ĵ 

itrowa, to istny zegar.
Franek: — Taki p';nktualna?
Janek: —• Co to, to nie, 'ale có godzm® 

11 je,
TRUDNA ODPOWIEDZ

—  Tatusiu... .
—  Tatusiu,..
—  Co?
— Czy taki pies, który ukradł kawałek 

kiełbasy, może być psem policyjnym.

PHILIPS
Ó f c O F O ^

Kandydat na posag
oświadczył 

Sam raz dla

ma

u-

— Panie Ciperowicz 
swat —  mam parti w 
pana.

— Ja jestem bezpartyjny, odczep 
się pan!

~  Kto mówi o partji politycznej ? 
Ja mam taką partię, że nie pan do 
njieji ale onai do pana będzie nale 
żeć. Ja mówię o parii w sensie „mo* 
żna się ożenić4*.

— Co to. za jedna?
— Powiadam panu, palce lizać, ta 

ka ładna. Wdówka. ;
— Młoda?
— Pytanie młoda! Jsezcze nie 

roku... ...........
■— Coooo ?! ■ - t t f
— Jeszcze niema roku, jak mąż 

marł.
— A ile ona ma lat?
— Trzydzieści ‘ sześć.
— 36?! Panie Ślubower, jak pan 

chce koniecznie, żebym zaślubił ko­
bietę mającą 36 lat, to daj m1" pan 
dwie Sjtuki po 18.

— Nie bądź pan dzieckiem!. Ta je­
dna wdowa starczy za trzy! Ona waży 
110 kilo.

— O jej! Taka gruba?
— Co znaczy gruba? Nie gruba tyl 

ko masywnie zbudowana.
— Nie lubię. Ja lubię szczupłe, giot 

kie, z temperamentem z ogniem, dra 
pieżne...

— A pan myślisz, że ona nie je3t 
drapieżna? Jeszcze j ak!

— Skąd pan wie? ^
— Jakt0 skąd? Przecież mam oczy- 

Ona się ciągle drapie!.. A zresztą, pa

nie Ciperowcz, co tu dużo gadać] Ozy 
pan chceSa liczyć pieniądze?.

~  No?
— 15 tysięcy złotych w gotówce.
— Za mało. Mniej niż 20 nie we­

zmę.
— Jak ja mówiłem o jej latach 1 

wadze, to pan krzyczał za dużo, teraz 
pan mówi, że za mało. Panu nigdy 
nie mdżna dogodzić.

— Najmniej po*trZebuję 20.
— Ja panu coś powiem. Ona ma cc 

prawda w gotówce 15 tysięcy, ale 
kto się z nią ożeni, to tak j akby wziął 
20.

— Dlaczego ?
— Wi&d pan, jej mąż był bardzo 

stary.... ^
— No to co z tego?
— On był taki stary, że już Star- 

szyrn nie można być. Co tu dużo ga­
dać, on był taki stary, że ona jest je 
szcze panną.

— W ięc?
— Więc mnie się zdaje, że w dzi­

siejszych czasach cnot3 kobiety jest 
warta 5 tysięcy. A ponieważ ona met 
15 tysięcy gotówką, to razem będzie 
20.

Na podobne kpiny p. Ciperowicz za 
reagował rękoczynami, za co stanął 
przed sądem grodzkim, który skazał 
go na 2 tygodnie areSatu z zawiesze­
niem.

REKLAMA
jest dźwignią bandlu

o 7 wysokosprawnych 
obw odach wyposażo­
ny w najnowsze urzą­
dzen ia  tech n iczn e

J o  SOS xl. mlBStęczniB
zarobią zdolni i pilni 
akwizytorzy ogłoszeń.

Zgłoszenia codziennie w adm 
„Torpedy" od godz. 16.30 17.30

K U P O N  Nr. 31
Uprawniający dn bezpłatnej
PORADY PRAWHBJ

Posiadać/: 15 kolejnych po sobie 
następujących kuponów, otrzyma w ad­
ministracji przekaz na bezpłatna po- 
rade orawna u a d w o k a t a .

P u d r u  B E B l T Ś Z O F M A N A
została stwierdzona przez profesorów me- 
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analiz? bakteriologicznej.

K O LP O R T ER ZY  zostaną zaraz przylęcl
aa dobrych warunkach

ZGŁASZAĆ SIĘ:
„Torpedo". Kraków Rynek GŁ 10
w godzinach od 15.30 do 16.30.

Riunnsiciele i roznosicielhi
g a ze t po K ioskach
za wysoką prowizją zostSną od zaraz 

przyjęci.
Zgłoezerta codziennie od godziny. 
17 — 18 w Adminisracji „Torpe- 
dy<f w Krakowie, Rynek Główny 10.

wszystkie dzTect
lub*q J E C O R a
.gdyż jest bardzo smaczny 

y o d  
liasf

i skuteczny. Stosowany 
lat przeszło 35 zamic , 
Iranu, oddaje on rzetelną 
usługi zdrowiu, wzmagdjq^ 
apetyt, zwiększajqc wagą. 
i wywołujqc znacznq~0Oł 
p r a w ę  stanu ogólnego;,

J E C O R O L
B U K O W S K I E G O

l^ B O K .C H E M .-P A R M A C . — mmmmmm— *  
M AG.A.BUKOW SKI 5 U K C ./ W A R S Z A W

CUDA I TAJEMNICE 
CZARNEJ E BIAŁEJ tJlASJI

Wywoływanie duchów i djamo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić i 
sobą zainteresowanie w towarzy ' 
stwiê  może łatwo to uzyskać 
po przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża? określać charak­
tery i losy osób znajomych, przepowiedzieć 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczne. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający w* 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystk.ch sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret, i tajemnicami, z 
ptęknemi ilustracjami za zł. 4.65, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie
Wyd. ,,Magii(<9 Warszawa, Leszno 60-47 D A

NAJLEPIEJ 
KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJ- 
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ I T. P.

p r z e z  d e o b n e  o g ło s z e n ie  w  
„TORPEDZIE", które czytają dz e’  
siątki tysięcy ludzi. Ceny ogłoszeń 
wysZozegól^one pon^ej.

M iesięczn y abonam ent „Torpedy" 
z dostawo? do domu zl. I JO

Redakcja i Administracja: 
Kraków. Rynek U . 10. Teł. Nr. 103-73

Admin. czynna w godz. 10— !? , ł.?5_5nSn ^  W  niedziele i święta od 14.30—20.30.
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